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W ładysław St. Reym ont autor genialnego dzieła „C hłop i", będącego epo­
peją  polskiego włościaństwa, przyjm uje w W ierzchosław icach należny mu hołd 
polskiego ludu. W spaniała ta uroczystość ma niezw ykle doniosłe znaczenie, 
albowiem  św iadczy, że w łościańsfw o, którem u w narodzie naszym przypadła 
potężna rola, obdarzone jest niezwykłą żyw otnością i solidarnością. W  uro­
czystości wzięły udział delegacje ze wszystkich ziem R zeczpospolitej, a nawet 
z najdalszych kresów . Nadto przyjechali najwybitniejsi dostojn icy  państwowi 
ja k : min. oświaty St. Grabski, wicemin. rolnictwa Raczyński, dyr. dep. kult. 
i sztuki Skotnicki, przedstawiciele Sejmu i Senatu, w ojew oda krak. K ow ali-

kowski i wielu, wielu innych. Z ramienia komitetu Reym ontow skiego byli 
między innymi obecni b. prem ier Skulski i red. Szczerbiński. Zjawili się rów ­
nież liczni przedstawiciele nauki, sztuki i literatury. Na zdjęciach naszych 
widzimy najważniejsze momenty z przebiegu uroczystości. 1) G órale z ziemi 
Sądeckiej oczeku jący przed  dworcem  w Bogumiło wicach przyjazdu drogiego 
gościa. 2) M uzyka huculska na dw orcu. 3) Reym ont w drodze do W ierzch o- 
sławie. 4) W ładysław St. Reym ont, laureat nagrody Nobla. 5) Jubilat na 
podjum  podczas przem ów ień. O bok  małżonka i min. Grabski. 6) M owa prez.

-  W itosa. 7) Tłumy gości podczas przem ów ienia Reym onta,

Manifestacja ludu polskiego na cześć Reymonta.



Sir.  2 D o d a t e k  i l u s t r o w a n y " Nr .  34

Minister Skrzyński w drodze pow rotnej ze Stanów Z jednoczonych  przyjm uje W  dniu święta żołnierza polskiego dn. 15 sierpnia odbyła się defilada Sokołów  
w Paryżu w hotelu R itz reprezentantów  prasy polskiej. przed min. w ojny, gen. Sikorskim , min. spr. wewn. p. Raczkiewiczem , prez.

Zw, Sokołów’ Hr. A . Zamoyskim i prez. Sokołów  amerykańskich dr. Starzyń­
skim. Na tylnej trybunie w idoczny gen. Haller. Fuks

Kapitalne zd jęcie z ćw iczeń rekrutów angielskich. 400 żołnierzy ang. arraji lotniczej podczas gim na- John C oolidge, syn prezydenta Stanów Z jednoczonych .
styki porannej w M iddle«ex. oddbyw a już drugi rok służbę w ojskow ą, jak o  zwy­

czajny żołnierz.

Z d jęcie  dokonane po strasznej katastrofie kolejow ej na linji P aryż— Oryginalny obrazek z Burmy (Ind jeang.) Tubylczy policjant pod p araso lem , regu- 
Boulogne, która pochłonęła wiele zabitych i rannych. gul uje prym itywny ruch uliczny. Z tyłu w idoczny gmach wspaniałego nowoczesnego

hotelu. Kontrast je s t  uderzający
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Budowa koleji na Zugspifze (2963 m.)

W spaniały ten szczyt górski leżący na pograniczu Niemiec i Szwajcarji 
i będący zarazem najwyższym  wzniesieniem  Niemiec, przyciągał oddawna 
swym potężnym  majestatem uwagę ludzi, k tórzy  szukali w nim wrażeń tury­
stycznych, krzepiących ciało i duszę. C orocznie tysiące w ędrow ców  zwiedzało 
ten szczyt, na który wiedzie droga wpraw dzie nie niebezpieczna, ale w każdym 
razie trudna, wytężająca i wymagająca wielkiej sprawności fizycznej. Niedawno 
w ięc wyłoniła się myśl by przez budowę koleji żelaznej na szczyt, udostępnić 
go także ludziom nie mogącym się dostać tam o własnych siłach. Myśl ta zna­
lazła wielu zwolenników, ale także i przeciw ników , którzy nie bez słuszności 
uważają, że potężnego majestatu przyrody nie należy szpecić budową hałaś­
liwej i ściągającej nadmierny tłum ludzki koleji. (Z  tego samego powodu 
upadł i u nas w swoim czasie projekt kolejki na Świnicę w Tatrach). Mimo

wszystko zw yciężyła chciw ość ludzka i znaleźli się ludzie, k tórzy  dla zysku 
budow ę doprow adzili do skutku. W  każdym razie podziw iać należy energję 
projektodaw ców , którzy w tak trudnym terenie, w śród niekorzystnych wa­
runków wysokogórskich, posuwają pracę szybko naprzód. Zd jęcia  nasze przed ­
stawiają mom enty tej ciekawej budowy.

1) Szyny żelazne wynoszone na ramionach robotników . 2) Jeden z inżynie­
rów  udający się karkołom ną drogą do pracy. 3) K oło zębate transportow ane 
na nartach (w  lipcu). 4) W odę dla pracu jących  wysyła się w żelaznych beczkach 
kolejką linową. 5) Transport desek przy  pierw szej stacji. 6) Dalszy transport 
drzewa budulcow ego. 7) P rzyjazd  ciężkiej konstrukcji żelaznej do górnej stacji. 
8) Kucie drogi w górnych partjach. 9) Transport olbrzym iej liny drucianej. 
10) W indowanie przyborów . 11) O gólny w idok górnej części drogi.
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M ężczyzna czy  k ob ieta? Angielka Miss W ilson, po swym 
zwycięstwie w wyścigach konnych udaje się do wagi.

Najlepszy lotnik francuski P elletier-D oisy, udaje się z Argenfeuil pod Paryżem, z eskadrą nowego 
typu hydrawionów, w raid pow ietrzny do St. Raphail.

1) R ozw ój szkolnictwa na kresach postępuje w szybkim tempie. Nasze zdjęcie przedstawia pośw ięcenie kamienia węgielnego pod budowę szkoły powszechnej 
w  Grodnie, w obecności p. W oj. Rem bowskiego. 2) W zloty propagandow e urządzone przez L. O . P. P . Przylot do Grodna samolotu L .O . P. P. typu „A lbatros4*.

1) Słynna artystka filmowa Gloria Swauson, posiada w swych żyłach krew polską. Dziad je j był emigrantem polskim, który po powstaniu styczniowym 
w yjechał do  Am eryki. 2) U czestnicy gymkhany m otorowej w akademji w ojskow ej w Cam berley (A ng.) defilują przed publicznością. 3) Słynny w Belgji pies

policyjny „M oro44, w wspaniałym skoku bierze 3 metrową gładką przeszkodę.
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